
 

Tak przed Piłatem, jak i przed na-
mi staje dziś zupełnie inny Król życia, 

Pan Jezus. I tak charakteryzuje swoje 
królestwo: „Królestwo moje nie jest  

z tego świata. Ja się na to narodzi-

łem..., aby dać świadectwo prawdzie. 
Każdy, kto jest z prawdy, słucha mo-

jego głosu”. Syn Boży obwieszcza 
dobrą nowinę – wraz z Jego przyj-

ściem na świat przybliżyło się do nas 

królestwo niebieskie. Jest ono inne od 

ziemskich potęg. Natomiast Jezus 
zaprasza nas, swoich przyjaciół, do 

budowania zupełnie innego królestwa, 
którego treścią są: prawda i życie, 

świętość i łaska, sprawiedliwość, mi-

łość i pokój. 

Przyjąć zwierzchnictwo Chrystusa 

Króla, uczynić Go królem naszego 
życia, oznacza przyjąć prawdę, czyli 

słuchać prawdy, którą On objawia 
swoimi słowami i czynami. Problem  

w tym, że my często nie chcemy ani 

znać, ani tym bardziej przyjąć praw-
dy. Jakże wygodny i niezobowiązujący 

jest świat kłamstwa, pozorów, złud-
nych obietnic. W takim świecie żyje 

się pozornie o wiele łatwiej, bo gdy 
coś przestaje nam pasować, zawsze 

można uciec w inne kłamstwo czy 

złudzenie, wymigać się od odpowie-
dzialności. Ale ile jest warte życie 

oparte tylko na kłamstwie?  

W przyszłą niedzielę rozpocz-

nie się Adwent.  

Na Mszy św. o godz. 6:30 po-

święcone zostaną opłatki na Wi-
gilię Bożego Narodzenia. 

Informujemy, że nikt z naszej pa-

rafii nie roznosi opłatków po domach  

i nikt nie ma od nas takiego upoważ-

nienia.  

Ofiary składane przy opłatkach są 
wynagrodzeniem dla pracowników 

kościoła za całoroczną pracę. 

Zapraszamy wszystkich na ro-

raty, które będą odprawiane od 

poniedziałku do piątku o godz. 

18:00, w soboty o godz. 7:00.  

W niedziele rorat się nie odprawia.  

Dzieci zachęcamy do przynoszenia 

na Roraty lampionów, symboli ad-
wentowego czuwania i oczekiwania 

na przyjście Zbawiciela. 



 

INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH: 

PONIEDZIAŁEK - 26 LISTOPADA 2018 

07:00 + Alina Dura, w 1 r. śmierci 
18:00 + Genowefa Kogut oraz + Urszula Łuszcz,  

od siostry Marii z rodziną 
18:00 + Karolina Bartosik (Msza św. gregoriańska) 

WTOREK - 27 LISTOPADA 2018 

07:00 + Marianna Papierz, w 1 r. śmierci 
18:00 + Karolina Bartosik (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Czesław Chrostek, w 16 r. śmierci,  

od żony i dzieci z rodzinami 
18:00 (intencja wolna) 

ŚRODA - 28 LISTOPADA 2018 

07:00 + Władysław Filas, od koleżanek i kolegów 
07:00 (intencja wolna) 
18:00 + Karolina Bartosik (Msza św. gregoriańska) 

CZWARTEK - 29 LISTOPADA 2018 

07:00 + Karolina Bartosik (Msza św. gregoriańska) 
18:00 + Marcin Wilk, w 10 r. śmierci, od mamy  

i rodzeństwa z rodzinami 
18:00 + Stanisław Kułaga 

PIĄTEK - 30 LISTOPADA 2018 

07:00 + Karolina Bartosik (Msza św. gregoriańska) 
07:00 + Władysław Filas, od Marii Pępek 
07:00 (intencja wolna) 
18:00 Msza święta zbiorowa za zmarłych: 
• + Lucyna Matusik, od bratowej Haliny z mężem 
• + Jan Badura, od rodziny Ociepków z Ochodzy 
• + Kazimiera Pająk, od kuzynki Heleny Ptak z rodziną 
• + Józef Głuch, od rodziny z Limanowej 
• + Bogusław Daniszewski, od brata Roberta z rodziną 
• + Halina Zabrzańska, od Alicji i Krystyny z rodziną 
• + Zygmunt Piątek, od rodziny Dzierwów 
• + Janina Drewniak, od Marii Dzioboń 
• + Rudolf Lembas, od rodziny Sapów 
• + Kazimiera Szczypta, od Zofii Trębacz z rodziną 
• + Halina Gój, od Dominika i Roberta 
• + Janina Rogozińska, od syna Wacława z rodziną 
• + Barbara Trembecka, od wnuczki Karoliny z rodziną 
• + Jan Rapacz, od Urszuli i Krzysztofa Skrzymowskich 
• + Marian Kania, od współpracowników żony 
• + Karolina Bartosik, od wnuka Mikołaja 
• + Jerzy Cichoń, od Teresy i Macieja Gurgul 
• + Jan Kusz, od syna Grzegorza z rodziną 
• + z rodziny Nowotarskich, Jurek, Szadel i + Eugeniusz 

Soboń, od rodziny 

SOBOTA - 1 GRUDNIA 2018 

07:00 + Władysław Filas, od Stow. Regionalnego 
07:00 (intencja wolna) 
07:00 (intencja wolna) 
18:00 O zdrowie i bł. Boże dla Marty i Wojciecha,  

w 30 r. urodzin oraz w intencji ich córki 

NIEDZIELA - 2 GRUDNIA 2018 

06:30 W intencji Parafian 
08:00 + Katarzyna Wijas, w 5 r. śmierci, od rodziców  

i rodzeństwa 
09:30 + Maria Pawełczuk, w 3 r. śm., od syna z rodziną 
11:00 + Jerzy Woszczyna, w 1 r. śmierci 
12:15 + Rafał Mostowik, od mamy i rodzeństwa 
18:00 + Andrzej Michalik, od żony i córek 

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE: 

W liturgii Kościoła w tym tygodniu: 

• w piątek - święto św. Andrzeja, apostoła. 

W tym tygodniu wypada pierwsza sobota miesiąca. 
Wizyta z Komunią św. u chorych od godz. 9:00. 

Zgodnie z wcześniejszymi zapowiedziami dzisiaj przy 

wyjściach z kościoła można złożyć ofiarę ubogich, na za-
kończenie II Światowego Dnia Ubogich. 

Spotkanie uczniów klas siódmych w ramach przygoto-
wania do przyjęcia sakramentu Bierzmowania odbędzie 

się w środę o godz. 16:30 w Domu Parafialnym. 

Do dzisiejszego wydania „Gościa Niedzielnego” dołą-
czony jest kalendarz ścienny na 2019 rok. 

W ubiegłym tygodniu odeszła do Pana śp. Jadwiga 
Brożek. Pamiętajmy o niej w naszych modlitwach. 

Śp. s. Klotylda Wszołek (1932-2003) 

Wzór pracowitości 

17 listopada br. minęło piętnaście lat od jej śmierci. 

We wspomnieniach wielu, żyje do dziś.  

W środowisku parafii 

powszechnie znana była  
z pracowitości i gorliwo-

ści. Od 19 listopada 1956 
r. pełniła służbę Bogu  

i nam w większości jako 

zakrystianka, z przerwą  
w latach 1969-1975, kie-

dy to pracowała w Chrza-
nowie. 

Była niewysoką, drob-

ną, lekko pochyloną, peł-

na prostoty zakonnicą, 
krzątającą się w zaciszu 

zakrystii.  

Troszczyła się o este-

tykę ołtarza - zawsze 
pięknie ułożone kwiaty, 

wyprane i wyprasowane szaty liturgiczne, błyszczące 

świeczniki, odkurzone dywany, umyty kościół oraz wystrój 
stosowny do uroczystości.  

Przez wiele lat sama projektowała i wykonywała deko-

racje Grobu Pańskiego i bożonarodzeniowej szopki.  

Poprzez te wszystkie zwykłe, czasem prozaiczne czyn-

ności również Ona pomagała nam w spotkaniu z Bogiem. 
Przy tym zawsze uśmiechnięta, cicha i bardzo skromna.  

Przez wiele lat siostra Klotylda mieszkała na ul. św. 

Stanisława. Przez ten okres państwo Barbara i Tadeusz 

Hoffman przyglądali się życiu zakonnemu i prywatnemu  
s. Klotyldy, sąsiadując ze sobą pod jednym dachem. 



 

Ostatni tydzień roku liturgicznego 
skłania do spojrzenia wstecz, na wszyst-

ko, co działo się w liturgii w mijającym 
roku. Przyzwyczailiśmy się, że rok zaczy-

na się pierwszego stycznia i może tro-

chę dziwić taki temat pod koniec listo-
pada. Podobnie jednak jest z wieloma 

innymi sytuacjami. Bardzo mocno w 
życiu współczesnym utrwalił się tzw. 

„weekend”, czyli koniec tygodnia z niedzielą na jego końcu, 
choć w liturgii naszej niedziela jest pierwszym dniem tygo-

dnia, nowego tygodnia, a nie jego zakończeniem. Rok kalen-

darzowy nie jest jedynym sposobem liczenia czasu. Innymi 
prawami i datami kieruje się np. rok szkolny, rok akademicki, 

rok podatkowy. 
Rok liturgiczny, który Uroczystością Chrystusa Króla 

Wszechświata zakończy się w najbliższą niedzielę, rządzi się 

innymi prawami. Oto rozpoczynając się od nowa, okresem 
Adwentu najpierw przygotuje nas na Boże Narodzenie. Potem 

czasem karnawału, który wprawdzie nie jest żadnym okresem 
liturgicznym, ale w chrześcijańskiego kalendarza się wziął, da 

nam okazję do radości na niejednym pewnie balu. Potem 

przyjdzie Wielki Post, by poskromić myślenie o uciechach  
i przygotować umartwieniem na kolejną radość: Wielką Noc 

Zmartwychwstania. Potem Zesłanie Ducha Świętego, Boże 
Ciało i kolejne wakacje, zaznaczone Świętem Matki Bożej Ziel-

nej. Uroczystość Wszystkich Świętych i kolejny Adwent.  
Każdy z nas świadomie albo nieświadomie w takim również 

rytmie pędzi swoje życie. Jeden razy kilka lub kilkanaście, in-

ny razy kilkadziesiąt i więcej. Jednemu dają one bodziec do 
głębszej modlitwy i skupienia, innemu okazję do przemiany 

życia, innemu podpowiada kolejny pomysł na zbliżenie z ro-
dziną, a są i tacy, który w tym widzą tylko ckliwości, prezenty 

i wolne w pracy. Są też tacy, dla których warstwa kulinarna 

świąt kościelnych jest jedynym wyróżnikiem życia.  
Ile istnień, tyle podejść do kalendarza. Przed nami kolejna 

okazja do mądrego przeżycia nowego roku liturgicznego. Bez 
smutnego zwieszenia głowy i zrezygnowanej miny, ale do 

wykorzystania, do mądrego zbudowania bliższych relacji  
z Bogiem i bliźnimi. Dziś zachęcam do spojrzenia wstecz, by 

szczerze podsumować to, co było, jak przeżyliśmy wszystkie 

święta albo ile okazji zmarnowaliśmy. Jednocześnie jest czas, 
by spojrzawszy do przodu przygotować się na to, co przed 

nami. Wydaje mi się, że mądrość może polegać na tym, by 
wyważyć proporcje między tym, co ważne, tym, co może być  

i tym, co spokojnie można pominąć. W teorii wydaje się pro-

ste, w życiu wymaga sporego wysiłku. Pozdrawiam, prawie że 
adwentowo! 

- To była zakonnica ogromnej pokory, pracowito-
ści, skromności i otwartości. Pełna serca dla wszyst-

kich. Uczynna sąsiadka. Zawsze mogłam na nią li-
czyć. Oboje z mężem pracowaliśmy. Niejednokrotnie 

pomagała nam, opiekując się naszym synem - wspo-

mina p. Barbara.  
- W letnie wieczory spotykałam ją często na balko-

nie, gdzie po całym dniu pracy, odpoczywała modląc 
się razem z innymi siostrami - podkreśla.  

Praca w zakrystii była dla niej okazją do bliskiego 
spotkania z Jezusem Eucharystycznym. Upływający 

czas sprawiał, że była coraz słabsza. W ciągu dnia, 

kiedy sił miała coraz mniej klęczała w pustym koście-
le i modliła się. - Był czas, kiedy uczyłam się patrząc 

na Nią tej skromności i pracowitości. Kiedy któregoś 
dnia nie zastałam jej w domu, poszłam do kościoła  

i co zobaczyłam? Siostra Klotylda na wysokiej drabi-

nie odkurzała ściereczką stacje Drogi  Krzyżowej. Za-
trwożona zapytałam: nie boi się siostra, że spadnie? 

Uśmiechnęła się tylko... Byłam pełna podziwu dla jej 
rzetelności w wykonywaniu obowiązków - wspomina-

ła s. Stanisława, pracująca kilka lat temu w naszej 
parafii. - Była osobą całkowicie oddaną trosce o ko-

ściół. Pamiętam jak któregoś roku jeszcze w Wielką 

Sobotę sprzątała w zakrystii. Wspinała się na drabinę, 
bo jeszcze gdzieś zauważyła pajęczynę. Skończyło się 

zwichniętą nogą i świętami spędzonymi u lekarza - 
dodała zamyślona siostra.  

Gdy opustoszał i zamilkł kościół, pozostawała tylko 

Ona i Chrystus. Godziny i całe dnie spędzone w zim-
nej świątyni nie pozostały bez echa. Chory kręgosłup 

dokuczał coraz częściej. Spotykałam ją wielokrotnie. 
Nigdy się nie skarżyła. Widziałam jak często ból był 

nie do wytrzymania. Uśmiechała się tylko i wzrusza-

jąc ramionami, mówiła „no cóż, trzeba żyć..” Ostatnie 
lata naznaczone chorobą nowotworową nie były ła-

twe. Choroba skazująca ją na bezczynność, musiała 
być dla niej wielkim krzyżem i doświadczeniem. 

Zmarła 17 listopada 2003 r. w Domu Opieki Społecz-
nej w Chrzanowie. Pochowana jest na naszym para-

fialnym cmentarzu. 

W dniu pogrzebu 20 listopada 2003 r. ówczesny 
proboszcz ks. Stanisław Gałuszka powiedział: - Byłaś 

wzorem obowiązkowości, pracowitości i oszczędności. 
Jako proboszcz byłem tego świadkiem. Dźwigałaś 

swój krzyż z wielką cierpliwością  i cichością. Poprzez 

modlitwę zwłaszcza różańcową i cierpienie dojrzewa-
łaś do świętości. Wybacz nam, że czasem nie rozu-

mieliśmy Twojego bólu, a Ty go dźwigałaś nieraz ze 
łzami w oczach. Może nie mieliśmy okazji Jej podzię-

kować....? Wieczne odpoczywanie... 



 

Często zastanawiamy się, z jakich ulg podatkowych 
możemy skorzystać i jakie nam w danym roku podatko-

wym przysługują.  

Otóż, jedną z ulg, z jakiej co roku możemy korzystać, 
jest darowizna na cele kultu religijnego, zwana potocznie 

darowizną na kościół, przeznaczoną m.in. na budowę  
i modernizację kościoła, renowację ołtarzy, zakup przed-

miotów liturgicznych.  
Mówiąc prościej, za pomocą tej ulgi możemy zmniej-

szyć sumę dochodów, od której oblicza się podatek, który 

częściowo zostanie nam zwrócony przez urząd skarbowy. 
Każdy z nas (osoby pracujące, emeryci i renciści, osoby 

prowadzące działalność gospodarczą opodatkowaną na 
zasadach ogólnych) kto chce pomóc naszej parafii, może - 

zgodnie z przepisami podatkowymi - przekazać darowiznę 

na cele kultu religijnego, w kwocie stanowiącej 6% swoje-
go dochodu rocznego. 

Zachęcamy serdecznie i gorąco do skorzystania z moż-
liwości wpłaty niższego podatku za rok 2018 i wsparcia tą 

drogą naszych wspólnych planów inwestycyjnych.  

Pamiętajmy! Darowizna podlega odliczeniu w danym 
roku podatkowym tylko wtedy, gdy w tym samym roku 

podatkowym zostanie ona dokonana. 

W związku z powyższym, wyrażamy ogromną nadzieję  

i ufamy, że zechcą Państwo wesprzeć finansowo nasze 
inicjatywy, które mają na celu pożytek całej wspólnoty 

parafialnej. Troszczymy się przecież o to, by pozostawić 
na przyszłość dziedzictwo naszego kościoła i parafii w jak 

najlepszym stanie. Uznajemy to za naszą powinność wo-

bec przodków i przyszłych pokoleń.  
Każda symboliczna złotówka może pomóc w realizacji 

ambitnych planów inwestycyjnych. 

Darowizny na cele kultu religijnego 


